
Osa Ząbrowo jednak została w A klasie. Ta fuzja nie każdemu
się podoba
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Przyszłość zespołu piłkarskiego seniorów w Ząbrowie, po spadku z A do B klasy, stała pod
dużym znakiem zapytania. Ostatecznie jednak drużyna zagra w sezonie 2025/26 i to – co
ciekawe – na tym samym poziomie, co w poprzednich rozgrywkach!

Osa w tabeli gr. 4 warmińsko-mazurskiej A klasy zajęła przedostatnie, 12. miejsce, dzięki czemu
uzyskała jeszcze możliwość walki w barażach o utrzymanie w tej lidze. Niestety, w pierwszym i
jedynym jednocześnie pojedynku ekipa z Ząbrowa przegrała na wyjeździe z Zagładą Lisów (2:1), nie
awansowała do finału tej ścieżki barażowej i spadła do B klasy. Zresztą, już wcześniejsze sezony
zapowiadały, że Osa może opuścić „Seria A”, ostatecznie doszło do tego w ostatnich rozgrywkach.
Choć, nie do końca…

Prośba o zrozumienie, uszanowanie i zaakceptowanie decyzji
We wtorek 22 lipca w social mediach klubu z Ząbrowa, który powinien przygotowywać się do



nowego sezonu, już w niższej lidze, pojawiła się taka informacja.

„WAŻNY KOMUNIKAT!

Zarząd LZS Osa Ząbrowo oraz zarząd LZS GKS
Wikielec podjęły wspólną decyzję o połączeniu drużyn
LZS Osa Ząbrowo oraz GKS II Wikielec. Zespół będzie
występował w A klasie, grupa 4 WMZPN pod nazwą
Osa Ząbrowo/GKS LZS II Wikielec.

Wszystkie mecze domowe będą rozgrywane na stadionie
gminnym w Ząbrowie przy ul. Szkolnej 1.

Drużyna będzie występować w barwach i strojach Osy
Ząbrowo, a jej trenerem pozostaje Łukasz
Harmaciński, który przed sezonem powrócił do Osy
Ząbrowo. Trzon zespołu będą nadal stanowili
zawodnicy Osy, których dobrze znacie i którym
kibicowaliście przez lata.

Zwracamy się z serdeczną prośbą do wszystkich naszych
wiernych kibiców o zrozumienie, uszanowanie i
zaakceptowanie tej decyzji. Jest ona podyktowana
troską o przyszłość piłki nożnej w naszej
miejscowości, stabilność drużyny i możliwość
dalszego rozwoju.

Liczymy, że – tak jak zawsze – będziecie z nami,
niezależnie od zmian, i razem stworzymy kolejny
rozdział w historii lokalnego futbolu!”

Jaka była reakcja Internautów? Teraz jest to już nie do sprawdzenia, bowiem klub z Ząbrowa dość
szybko wyłączył możliwość komentowania posta z informacją o fakcie zostania drugą drużyną III-
ligowego GKS-u Wikielec. Pojawiło się tu bowiem sporo nieprzychylnych opinii, pochodzących także
od ligowych rywali Osy, którzy zwracali uwagę na fakt, że ząbrowianie – mimo spadku – wchodzą
ponownie do A klasy i to kuchennymi drzwiami.

„Łatwo jest oceniać z boku”



Łukasz Rodak, prezes Osy, przyznaje, że gdyby nie zabieg połączenia się z GKS-em Wikielec, to
przyszłość piłki seniorskiej w Ząbrowie stałaby pod bardzo dużym znakiem zapytania.

- Prawdopodobnie nie mielibyśmy kim grać w B
klasie, dlatego podjęliśmy decyzję o tym, że będziemy grali
jako druga drużyny klubu z Wikielca. Co jednak ważne i
na pewno warte podkreślenia – połączenie dotyczy
tylko zespołu seniorów, bo nasza piłkarska młodzież i
dzieci dalej będą grać pod szyldem Osa Ząbrowo

- tłumaczy Rodak.

Prezes Osy widział negatywne komentarze pod postem z komunikatem o seniorskiej fuzji. Zdaje
sobie także sprawę z tego, że również nie każdemu z otoczenia ząbrowskiego klubu pasuje
takie rozwiązanie. Jak jednak zauważa:

- Łatwo jest komentować i oceniać, a dużo trudniej
jest zrobić coś na rzecz klubu. To praca
wolontariacka, czyli za darmo, na rzecz naszego
społeczeństwa i klubu sportowego. Niektórzy chyba
nie mają świadomości, jak to wygląda lub po prostu
wolą stać z boku i tylko komentować. A tu trzeba
działać, a nie tylko pisać komentarze

- dodaje Łukasz Rodak.

„Gieksa” chce pomóc sąsiadce z gminy Iława
Spadku w poprzednim sezonie uniknął natomiast GKS Wikielec, który w ostatni weekend
wyjazdowym pojedynkiem z Widzewem II Łódź zainaugurował kolejne rozgrywki na poziomie III
ligi. Klub z gminy Iława już rok temu podjął decyzję o zgłoszeniu do rozgrywek A klasy drugiego
zespołu, o czym poinformował odpowiednio wcześnie Warmińsko-Mazurski Związek Piłki
Nożnej.

- Tak to właśnie wygląda od strony formalnej, że chęć
stworzenia drugiego zespołu zgłasza się do WMZPN
na rok przed startem sezonu, w którym ta drużyna ma
grać



- tłumaczy nam Krzysztof Bączek, prezes GKS.

- I tak też zrobiliśmy myśląc, że skład tej ekipy będzie
tworzyła nasza młodzież. W lipcu jednak, wobec
sytuacji, która wydarzyła się w klubie z Ząbrowa,
postanowiliśmy pomóc Osie. Nie wiadomo bowiem
było, czy klub ten w ogóle zdoła zebrać drużynę
seniorów. Dlatego tez postanowiliśmy, że drugim
zespołem GKS-u Wikielec będzie de facto ząbrowska Osa.
Formalnie zespół zgłoszony jest pod nazwą GKS II
Wikielec, a w przestrzeni medialnej funkcjonuje pod nazwą
Osa Ząbrowo / GKS Wikielec II

- dodaje Krzysztof Bączek.

W ten sposób klub z Wikielca pomógł sąsiadce z gminy Iława, a jednocześnie – nie stracił kaucji
wpłaconej rok temu za zgłoszenie drugiej drużyny (gdyby GKS jednak nie zapisał do rozgrywek tego
zespołu, to przepadłaby  kaucja wpłacona do WMZPN, wynosząca 5 tysięcy złotych).

Przypomnijmy, że w przeszłości „Gieksa” łączyła się już z innymi, mniejszymi klubami z terenu gm.
Iława, które stawały się jej „satelitami”. Mowa tu o nieistniejącym już Rezerwacie Karaś czy LZS-ie
Frednowy.

„A gdzie tu zasady fair play?”
Jedną z osób krytycznie oceniających zabieg połączenia sił GKS-u z Osą jest Arkadiusz Gwiazda,
trener występującej w tej samej grupie A klasy Olimpii Kisielice.

- Osa już dwa sezony temu miała spaść do B klasy po
nieudanych barażach, jednak ostatecznie została w A
klasie, a decyzje w tej sprawie zapadały także już po
zakończeniu rozgrywek. Teraz sytuacja powtórzyła się
i zespół z Ząbrowo ponownie utrzymał się mimo
wszystko w A klasie, choć już właściwie z niej zleciał.
Nie do końca pasuje nam ta sytuacja

- mówi Gwiazda.



- Na każdym szkoleniu, także w WMZPN, podkreśla
się, jak ważne są zasady fair play, jak ważny jest duch
sportu itd. Tymczasem tu mamy do czynienia z
sytuacją, że zespół – bez względu na zajęte miejsce na
koniec sezonu – i tak unika degradacji, podczas gdy
my i inne drużyny muszą ostro walczyć o utrzymanie.
Gdzie tu są zasady fair play? Nie mam nic przeciwko
połączeniu jako takiemu tych dwóch klubów, jednak ten
zabieg spowodował pewien zgrzyt. Poza tym zwróćmy
uwagę na fakt, że choć formalnie jest to GKS II
Wikielec, to komunikaty o tym zespole pojawiają się
w social mediach Osy, barwy obowiązują takie, jakie
ma klub z Ząbrowa i też w tej miejscowości, a nie w
Wikielcu, zespół ten będzie rozgrywał mecze

- dodaje na koniec szkoleniowiec zespołu z Kisielic.

Nowy sezon A klasy ruszy w weekend 16/17 sierpnia.
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